
ROK I . Nro 277.

I
Dnia 15 Grudnia 1870. Czwartek.

Rano ciepła st. 1, w poł: ciepła st. 2. 
Wysokość wody st. 3 c. 11 (przybywa).

Dnia 3 (15) Grudnia 1870.
Stan barometru: 
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— Najjaśniejszy Pan, w dniu 12 Listopada Najwyżej dozwo­
lić raczył Radcy honorowemu Wekynowi, dodatkowo do N aj­
wyżej pozwnlonych mu 23 Kwietnia r. b. badań dla kolei że­
laznej z Nowogrodu na Cliołm i W ielkie-Luki, do Witebska, 
wykonać badania miejscowości na gałęź do m. Starej-Russy.

(Dz. Warsz.)

— llo zkaz do W ydzia łu  Wojskowego z dnia  17-go Listo­
pada . — Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego logo Lipca 
1869 roku postanowienia o zakładach lekarskich w czasie 
wojny, ogłoszonego w rozkazie do wojsk zaN rem  260, podług 
liczby dywizji gwardji, grenadjerów i piechoty linjowej, mają 
hyć sformowane w miarę funduszów intendertury, 47 rucho­
mych lazaretów dywizyjnych. Przystępując obecnie do urzą­
dzenia tych lazaretów, polecam: 1) przygotować przede- 
wszystkiem środkami intendentury potrzebne na zasadzie po­
stanowienia o zakładach lekarskich na czas wojny efekta i ta ­
bor na 24 lazaretów, podług dołączonego spisu; 2) w miarę 
przygotowania efektów i taboru, oddawać je  podług tegoż spi­
su do wojsk, które obowiązane będą przyjąć takowe podług 
przepisów. (Dz. Warsz.)

— W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do P o­
licji W ykonawczej za .N r  3 3 6  w ydanym , zamieszczono; F ur­
mani, Mosiek Klejman, w domu pod Nr. 1463 i Dawid Spo­
dek, w domu pod Nr. 1083 zamieszkali, za naładowanie wo­
zów ciężarem, przewyższającym siłę koni, skazani zostali na 
karę pieniężną, każdy po kop. 50, które to pieniądze Kom- 
missarz cyrkułu Jerozolimskiego wyegzekwuje w przeciągu 
dni trzech i nadeszle do Zarządu dla włacenia do funduszu 
z kar policyjnych. (Gaz. p olic-)

Na literackim horyzoncie Francji, zagasła 
l i  b Pierwszej wielkości. Alexander Dumas zmarł 

i o. m. w  68 roku życia, a zatem nie dobiegłszy na- 
eę jeszcze tej ostatecznej granicy działalności ludz- 

“jeji w której życie nic już nie daje, prócz gorzkiego po­
gnania meużyteczności dla drugich, i bezsilności w o- 
njg p a c z k o w o  czynnej spółeczności. Ciężka choroba,
na ł o ż n T f 1'113™  sIł 7a wiekiem idiice, powaliło 
do s a n w ™ , !§ olbrzymio silną organizację, która

P ow szednich  n a S  Z M -a C°  t0 spocZ}'nek 1 sp5kój

swoio^faS«rl vdzil si§ 24 1803 r. Pierwsze kroki
C dtp ret- iaf. P° tei  Pełnej panrątek ziemi w Villers 
kaiap ,  c*eD Jana Jakuba Rousseau, przemy- 
Ptvw«ł Zi  staremi drzewami lasu Retz podsze- 

oze młodemu chłopięciu tajemnnice natury

ludzkiej i wszystkie najsubtelniejsze arkana serca czło­
wieka. Syn jenerała rzeczypospolitej Aleksandra Da- 
vy-Dumas, zrodzonego z markiza Davy de la Pail- 
letterie i murzynki afrykańskiej Tiennette Dumas, au­
tor M uszkieterów W całej swej fizjognomji zachował 
typ nieeuropejski. Wielka głowa, grube wywinięte war­
gi, włosy kędzierzawe nie czyniły go przecież szpet­
nym w zwykłym tego wyrazu znaczeniu, ale nadawa­
ły raczej całej postaci wyraz niewysłowiouej siły, za­
pału, energji, który przed kilkunastu laty sami mie­
liśmy sposobność podziwiać. Wychowany przez matkę 
wdowę, o której w wielu dziełach odzywa się z czcią 
religijną, mł. dy Al ksander otrzymał w Villers Cot- 
tfrets dość mierne wykształcenie; został początkowo 
dependentem u notarjusza, a w 21 roku życia wybrał 
się szukać szczęścia do Paryża. Z rekomendacji przy­
jaciela ojca, jenerała Fuy, dostał się do sekretarjatu 
przy księciu Orleańskim; w 1825 r. wystąpił z pierw­
szym tomem Nowel/i, a po przedstawieniu dramatu 
H enryk II I  ci i jego dwór, (11 lutego 1829) miał so ­
bie przez księcia ofiarowaną posadę bibljotekarza. 
W 1842 r. zaślubił pannę Idę Ferrier, artystkę teatru 
Port St-Martin i zostawił syna Aleksaudra głośnego 
dramaturga i powieściopisarza, i córkę Marję, która 
piórem i pędzlem pracowała na zdobycie choć skro­
mnego zakątka w świątyni sztuki.

>): »;*

Te kilka dat zaczerpnęliśmy z panteonu genjuszów 
i mierności, który zwie się słownikiem współcze- 
snych. ‘Dumasowi poświęcono tam kilka szpalt, sta­
nowiących mniej więcej dokładny katalog prac naj­
płodniejszego z tegoczesnych pisarzy. Nie myślimy 
naturalnie wstępować w ślady ryczałtowego francuz- 
kiego recenzenta; zadaniem bowiem niniejszego szki­
cu, jest uwydatnienie jednego z najwybitniejszych ry­
sów tego zadziwiającego talentu, który nie szczególne 
miał szczęście do krytyków. Dumas zresztą nader 
filozoficznie przyjmował tę niechęć Zoilów, mówiąc, że 
woli być czytanym przez całą Europę i lekceważonym 
przez krytykę, aniżeli odurzony pochwałami areopagu 
spać na półlach księgarskich.

*  *

A był i jest czytanym przez-całą Europę, temu naj­
zaciętszy wróg jego nie zaprzeczy. I niech nikt nie 
dowodzi, że powodzenie nie świadczy tu o talencie 
twórcy. Można z miernym zasobem zdolności, z pe­
wną dozą zręczności właściwie użytej, a przedewszyst- 
kiem z dobrym zapasem złej woli, obłąkać czytające



masy, porwać je  zc sobą i popychać po zgubnej po­
chyłości, zdenerwować jej smak, jak  podniebienie o* 
statn ick  rzymskich cezarów; a!o p iąd  podobny beclzie 
chwilowym, minie, zostawiając po sobie tylko smutny 
ślad w historji zboczeń myśli ludzkie;. Jeżeli zaś książ­
ka przeczytana z zachwytem i uwielbieniem w młodo­
ści, i odczytana powtórnie po ostatecznem skrystali­
zowaniu się naszych pojęć o życiu, świecie i stosuu- 
kach ludzkich jest w stanie zam iast uśmiechu lekce­
ważenia, wywołać spieszniejsze bicie o wiele już s ta r ­
szego serca, jeżeli przed zdumionem okiem odkryje 
skarby niepojmowanych przedtem  piękności, bądźcie 
pewni, że to dobra książka. Takie to książki pisał 
Aleksander Dumas.

*

D ram at i rom ans, oto dwie formy działalności au­
to ra  Monte Christo. Talent Dumasa nie jednakowo 
j rzecież w nich zajaśniał. Od sceny wprawdzie roz­
począł się szereg jego tryumfów; ale któż z nas nie 
wie, że młodość nam iętnie dąży do tego bezpośrednie­
go zakommunikowania swych ideałów tysiącom obo­
jętnych, nabywających pewną summę wrażeń, za pe­
wną summę pieniędzy? Nie myślcie przecież, że Du­
m as nieudolnie sił swoich probował. D ram ata jego 
odznaczają się tą  niezm ierną zaletą, k tó rą  później i 
w powieści odnajdziecie: siiną i kunsztowną budową, 
czyli tak  zwaną ciesielką (cliarpente), nadto dziwną 
znajomością techniki scenicznej, i tein umiejętnem 
zawiązaniem węzła intrygi, rozwiązującego się przy 
końcu tylko w skutek niepowściągniętego biegu wy­
padków, których sprężynami są jedynie psychiczne 
dane osób w skład dram atu wschodzących. Nikt mo­
że w sztuce djalogowania nie dorównał Dumasowi, 
n ik t tak  łatw o nie zapuszczał się w tajniki serc swych 
bohaterów, i nie wyprowadził ich na jaw w kilku 
wyrazach drgających praw dą życiową. Kean, Hrabia 
Herman, Hanna de Helle-lsle, Wieża Nes/e są niepo- 
spolitemi utworami, a jednak znać w nich pewne 
krępowanie się warunkami sceny, — treść rozsadza 
form ę, obraz po za ram y wybiega. Indywidualność 
au tora  nie ma tu miejsca na te nieporównane a parte, 
k tó re  niby szkice węglowe w niewielu mistrzowskich 
rysach całą postać stawie ją  nam  przed oczy. Słowem 
wrażenie wy niesione z dram atu Dumasa streszcza się 
w tych wyrazach: ,,Jakaby to była piękna powieść!-1

jJ;

Romans historyczny był istotnie dziedziną, w któ­
rej genialny duch Dumasa panował samowładnie, mc 
lękając się nawet cieniów W aiter Scotta. Niemiecki 
badacz dziejów, Rankę, wyrzekł kiedyś, że po mo­
zolnych i sumiennych studjach ^historycznych, jeśli 
p rag n ą ł przejąć się duchem danej epoki, poczuć jej 
tchnienie bez domieszki duszących archiwalnych py­
łów, jt śli zatęsknił za obrazem pełnym życia, drga­
jącym prawdą, odsłaniającym  horyzonty zamglone 
podań, logetti i przypuszczeń, którem i historja zby­
tecznie nieraz pogardza, czytał romanse Dumasa. 
H old  ton oddany talentowi, a nie pochodzący bynaj­
mniej z podejrzanego źródła, nie zawiera w sobie ani 
szczypty przesady. Zdolność zgasłego pisarza, gru­
powania faktów', spożytkowania nierozjsśnionych tf -  
jem nic tułających się gdzieś po zapomnianych pamię­
tnikach; budowanie na tych wątłych na pozór pod­
stawach, najsilniej przejmujących efektów dram aty­
cznych, każdego nieuprzedzonego czytelnika wprawia 
w zadziwienie. flistorjozofja Dumasa potężnie mu do­

pom agała w tej wędrówce dziejowej. Mimo swej lek­
kości i gaskońskiej werwy, Dumas był istotnie reli­
gijnym: w historji widział rządy opatrzności, która 
nieskończenie drobnych czynników używała do wytwo­
rzenia wielkich kataklizmów. W całym szeregu po­
wieści z którychby kompiletną historję Francji złożyć 
można, czytelnik z łatwością prześledzi te opatrzno­
ściowe zrządzenia, które ucieczkę Marji Antoniny 
z więzienia czynią zależną od zaszczekania małego 
pieska, (Kawaler de Maison Rouge) lub wywołują 
katastrofę w Varennes, w skutek jakiejś błahej oko­
liczności ( Corntesse de Chamy). W ogóle Dumas po­
zwalał tam  ty k o  bujać swej ognistej wyobraźni, gdzie j 
mu nauka nie d aw ek  innych trwalszych podstaw; za­
rzucany mu np. tylektoć epizod z żelazną maską 
(Vicomte de Dragelonne), spoczywa na uierozjaśko- 
nej dotąd tajemnicy. Niemniej efektownych dram a­
tycznych sprężyn dostarczał Dumasowi mistyczny 
kierunek umysłu w badaniu kwestji życia i śmierci: 
magnetyzm, jasnowidzenie, wszelkie wątpliwości na 
które wiedza umie tylko znakami zapytania odpowia­
dać, są dla niego nieoceniouemi środkami. (Pamiętniki 
Lekarza , Dame aa collier de Velours). Umysł zga­
słego poety wolny był od jakichbądź z góry powzię­
tych systt matów. W przekonaniach politycznych mo­
narchista, śpiewak królów, jak go nazw ał W iktor 
Hugo, z niezrównaną bezstronnością, wzniósłszy się 
na te wyżyny z których widzi się tylko ścierające się 
idee, kreśli w całym cyklu romansów ( Pamiętniki le­
karza, N aszyjnik królowej, Ange Pitou, Hrabina 
C ham y i Kawaler de Maison Rouge) walkę nowej 
społeczności powstającej w zamęcie rewolucji, ze sta­
rym porządkiem padającym świetnie, z obliczem jak 
Cezar togą zasłoniętem.

*
#  *

W sferze powszedniego życia, był ognistym i na­
miętnym malarzem uczucia, którego najpiękniejszą 
form ę, miłość, badał z wibszczem natchnieniem- 
Między parą kochanków w La robe de noce i rzewnym 
romansem zakochanych w Mohicans de Paris upłynę­
ło zapewne la t ze trzy dziesiątki.... a  jednak co zą 
poezja urocza, jaka świeżość, jaka subtelność odcieni 
w tej ostatniej kreacji. Geniusz zawsze jest młodym!

Ramy tego szkicu i tak  już zbyt obszernego nie 
pozwalają wyczerpująco rozebrać działalności pisarza, 
k tóry przyczynił się do najpotężniejszej rewolucji w li­
teraturze swego kraju. Niech nam wolno będzie zakoń­
czyć słowami jeduego z najznakomitszych poetów na­
szych, który taki sąd wydaje o Muszkieterach Dumasa-' 
„Po Don Kiszoeie i Gil Blasie, niema równego ro­
mansu. Niezawodnie, Les trois Mousquetaires, ling i 
a n sapres, Le Vicomte de Dragelonne, razem 21 tomó^ 
są raczej epopeją niż znikomą powieścią. W ostatnich 
zwłaszcza tomach dochodzi Dumas do homerycznych 
położeń, do uroczystych i olbrzymich ruchów, do op>' 
sów z ped samego serca ludzkości wyjętych, pclnvc*1 
prawdy, rzeczywistości i poezji. Powiadam ci, to n»j' 
wyższy, najzupełniejszy , najdzielniejszy rom ans ze 
wszystkich współczesnych.... Gdyby ten Dumas me 
był rozprośnił ducha w gonitwie ciągłej za p ien ią  
dżem, gdyby był skupił sw’ój ta len t i okuł go obręcńl 
świętych celów, byłby niezawodnie wyrównał Szeks­
pirowi.11 _ }

Ostatnie słowa pisane w 1850 r. skierowane 
jako zarzut przeciwko charakterow i Dumasa. Nie P0'



— I dopiero od wczoraj gości pani w naszych s tro ­
nach?

— Tak jest pani. Wczoraj rano przyjechałam; a 
dziś pani S *** zaproponowal i mi wieczorek w są ­
siedztwie. Przystałam , bo mi to wszystko jedno, 
gdziekolwiek ponieść żal i tęsknotę. Zawieziono mnie 
najpierw do ciotki pani, potem przypadek rzucił mnie 
do waszych sanek. Reszta pani wiadomo.

Zosia zam yśliła się, może pierwszy raz w życiu; 
widziała przed sobą twarzyczkę siostrzaną, młodą, a 
tak  pełną boleści. Musiało ją  to doprowadzić do smu­
tnych refleksji, bo opuściła główkę na dłoń i cicho 
westchnęła.

— Pani nie masz już rodziców?— zapytała pochwili.
— Matkę straciłam  przed dwoma laty, ojca prawie 

nie znałam.
—  Jesteśm y więc obie sierotami! Bądźmy przyjaciół­

kam i na śmierć i życie. Nie odmawiaj mi pani!
Sierotą z głośnem łkaniem  rzuciła się na szyję 

Zosi.
*  *

*
Czas szybko posuwał skazówki zegarów, noc m iała 

się ku schyłkowi, a dwie dziewice nachylone ku so­
bie gwarzyły jeszcze cicho o przeszłości i teraźniej­
szości.

Obie otwarły przed sobą wzajemnie duszę; każda 
zwierzyła drugiej m arzenia i pragnienia swoje.

Jedna nie dotknęła się jeszcze życia, a już szczę­
ście sypało przed nią m est różowych kwiatów. M iała 
kochającą ciotkę, znaczny m ajątek, pochlebców i hoł­
dy, a w dodatku narzeczonego, którego zaczynała kc- 
chać pierwszą miłością.

Druga, sierota bez schronienia, zmuszona tu łać się 
u obcych ludzi, przeszła już wszystkie prawie niedole 
ziemi. Zawiodło ją  życie, zawiedli ludzie i zdradziło 
własne serce.

Pokochała człowieka, k tóry  nosił złote przysięgi 
na ustach, a czarną zdradę w duszy. Porzucił ją  
wśród złotych nadziei szczęścia i nie wrócił więcej.

S tara ł się o jej względy dopóki myślał, że odziedzi­
czy spadek po dziadku. Zawiodły go rachuby, więc 
zniknął bez wieści.
• ^ os*a .°P°wiadała tej części opowiadań przy­
jaciółki, oczy jej zapłonęły oburzeniem i gniewem.

—  Nędznik! zaw ołała,— gdyby się znalazł u stóp 
moich, nie miałabym  litości. Zdeptałabym  go jak 
żmiję.

, —  Ja  przebaczyłam  Karolowi, — odparła druga — 
niech mu Bóg przebaczy. 

r~  K arol,— szepnęła Zosia— Karol?! 
ł  zam yśliła się znowu.

Z abłysnął poranek. — Ciocia pierwszy raz znalazła 
1 ię bez kawy. M usiała kontentować się mlekiem, co
i™  ? ra  0 Wz^  hum or- Krzywiąc się straszliwie, 

yszła przed sień, aby kazać zaprządz.
Jednocześnie ozwało się hałaśliwe palnięcie z bata 

z czwórka dzielnych siwych koni, kierowanych wpra­
wną ręk ą— zatrzym ała się przed karczm ą.

Z sanek wyskoczył trzydzicsto-kilkoletni mężczy­
z n a i  powiódł dokoła okiem pełnem niepokoju.

Nagle wzrok jego padł na ciocię stojącą w progu. 
Niechże będą dzięki Najwyższemu—zaw ołał podbie- 

fe jąc ku niej i całując zamaszyście jej r ę k ę -  przecież 
panie znalazłem.

—- Zkądże pan jedzie ? "*■

— Z W iklina pani.— W yjechałem zaraz po półno­
cy i do tej pory błądzę po różnych drogach.—  Bałem  
się czy panie jakiem u wypadkowi nie podległy.

— Miałyśmy m ały przypadek, ale bez złych na­
stępstw.

—  Niewymownie jestem  szczęśliwy— Ale gdziź 
panna Zolja?

— Jest ta m ! — rzekła  ciocia ukazując drzwi do 
izby szynkownej.

— Mogę się zobaczyć?
— Proszę pana.
Skrzypnęły drzwi, weszła ciocia, a za nią młody 

człowiek.
Zosia siedziała na drewnianej łąwce obok przyja­

ciółki, podając jej z uśmiechem kaw ałek czarnego 
chleba.

Nagle m łcda blondynka krzyknęła przeraźliwie i 
zemdlona padła na ziemię.

Przybyły z ciotką mężczyzna zatrzym ał się osłu­
piały na środku izby i błędnem i oczyma spoglądał 
na bladą twarz jasno-włosej dziewicy.

Zosia rzuciła na niego błyskawicowe spojrzenie 
zapytania, rozpaczy— wzgardy.

On spuścił oczy ku ziemi.

W kilka m inut późuiej czwórka siwoszów pru ła  
piersiam i zimne powietrze.— Młody człowiek, otulo­
ny futrem , pędził w św iat szeroki zostawiając za 
sobą dwa serca rozdarte.

Za odjeżdżającym szczekał ponuro stary  brytan.
W alkierzu, przed krzyżem zawieszonym na ścia­

nie, klęczały dwie dziewice trzym ając się za dłonie.
I  taki był koniec owej przygody w drodze.—Ł.
— Kom itet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, za- 

wiadamia Członków Towarzystwa, że w Resursie Ku­
pieckiej dnia 31 grudnia r. b. ogodzinie lOej wieczo­
rem , danym będzie bal, „Sylwestrowskimu zwany, dla 
Członków z familją, i dla .zaproszonych gości— a o go­
dzinie le j po północy, nastąpi kolacja składkowa. 
Oprócz pomienionego balu, będą w czasie karnaw ału 
trzy wieczory tańcujące, o których w swoim czasie, 
ogłoszenia będą. — D yrektor Józef Zeltl, Sekretarz  
Fr. Drzewiński. ( 1 — 6 ) — 9 9 1 2 —

Mazura Lekcje wykładowe!
rozpocząłem udzielać w oddzielnych różnych godzinach, oraz 
innych Tańców salonowych, w mieszkaniu własnem przy rogu 
ulic: Iirakowskiego-Przedmieścia i Królewskiej, dom Bay era, 
Nr 412a. Jakób Z uberb ier, Artysta Baletu T . W .
___________________________(2— 3 )_____________— 9 7 5 9 -

W  domu }Nr 12 przy ulicy Niecałej, mieszkania Nr 32, są 
do sprzedania za cenę przystępną,

Dwa Płaszcze Szopowe,
w  dobrym  stanie.

________________ ( 3 - 3 )_____________ - 9 6 6 2 -

oszule męzkie cienkie webo­
we w wielkim zapasie po ru­
bli srebrem 1 kop. 90 po rubli 
2 kop.40, po rs.3 k. 50 i pirs, 

4 i 5, elegancko wykończone, ulica 
Senatorska, Perfumerja Sr 460.

O - * )  - 9 9 1 7  -



I S  Do najęcia od Nowego Rokn:
4 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, 

z Drwalką, Górą i Piwnicą.
Wiadomość na N ow ym -S w iecie, pod Nrern 45 nowym. 

Stróż miejscowy wskaże.
■___________________  {1 -0 )  - 9 9 5 6 -

W Fabryęe W. Tworkowskiego, przy ulicy Czerniakowskiej, 
Nr 65 (2994), jest do sprzedania:

Maszyna parowa o sile 14 koni,
prawie zupełnie nowa i ciągle będąca w ruchu, którą każdego 
czasu obejrzeć można— a to z powodu powiększenia Maszyny 
o sile 80s tu koni. (1 —3) —9954_

Z powodu zwinięcia Handlu, odbywać się będzie 
od dnia 6go Stycznia 1871 roku:

Wyprzedaż Win W ęgierskich,
po cenach znacznie zniżonych, w Handlu pod firmą:

S. S Z O S T K IE W IC Z ,
przy ulicy Nowo-Senatorskiej, dom Wgo Bogka, Nr 476b. 
Tamże są do sprzedania: S Ż A F A  sklepowa z Comptoi 

rem, i iune S p rzę ty  sklepowe. (1 3) —9929 —

Do sprzedania:
P ierścionek  brylantowy damski; Ł ańcuszek  złoty; 

K olczyk i z Turkusami; Spinki, garnitur męzki; P alto  
syberynowe, podbita jonztkami, z Kołnierzem bobrowym, 
F ra k  czarny, nowy; D yw an  angielski strzyżony, i Sam o­
w a r  mosiężny. Wszystko mało używane. Widzieć można na 
rogu nlic Zielnej i Chmielnej, w domu P. Galie, Nr 1 nowy, 
w Dramie na dole, Nr 25 mieszkania. (1—1) -9920—
> 18Itf Iftślttftlttiut I
|  Skład Ubiorów dla dzieci I

F . W  i n  k  1 e r  a. 2
0  N r  lO . U lica N iecała. N r. lO . 2
•  poleca wielki assortyment garderoby dla obojga płci #

{ i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. •
(49-0) - 1 5 2 1 -  •

M t m m m M t v i N t f i M M  • • • « • # • ■ • < »
Z powodu nadchodzących świąt Bożego Narodzenia, Magazyn 
nasz obficie zaopatrzony został w jak  najnowszą B iż u te r ję .  
Trzytem mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 
pomimo że magazyn nasz niedawuo założony, (gdyż niema 
roku) zaopatrzony jest w zupełnie świeży i najgustowniejszy 
towar, w którym naturalnie nie mamy co wybierać starszyzny
1 zbywać po cenie kosztu, jednakowoż dziś, choć świeże za­
pasy biżuterji otrzymaliśmy, ceny są tak nizkie i przystępne, 
iżby je w cenę kos'ztu przyrównać można. — Przeto uważamy 
sobie za obowiązek i zaszczyt polecić się łaskawym względom

Szanownej Publiczności
J. AHTZT ct J. Ktl(aŁ§HI,

Krakowskie Przedmieście Nr. 415a dom W-go St. Hr. Potoc- 
kiego w prost kościoła S-go Józefa Oblubieńca N. M P 

(1- 4) - 9 9 4 5 -

Kowo założona

PRALNIA9
uję bieliznę, jedwabne i wełniane rzeczy, oraz rękawicz- 
bardzo przystępną cenę, zaręczając za piękne i dobre 

pranie, bez dodania ostrych, bieliznę niszczących rzeczy. Będę 
się starała zadowolnić Szanowną Publiczność.

Ulica róg Marszałkowska i Chmielna Nr 29-ty, 1-sze piętro, 
znak wskaże. (3—3) — 9748

Powidła i Śliwki W ęgierskie,
w najlepszym gatunku, pojeca Skład Owoców F r . W ró b e l, 
Nr 406/7, obok Kościoła Sgo Krzyża. (4—10) -  9697—

S e r  B r i e ,  ś w i e ż y ,
otrzymał Skład

A N T . S T Ę P K O W S K I E G O .
(3 -6 )  - 9 8 3 2 -

Ś liw k i Tureckie czarne, doskonałe na kompot, prawie 
tak dobre jak Francuzkie, także białe Prunelki; Mandarynki 
Pom arańcze, G ruszk i Tyrolskie, K asz tan y  (Marony), 
i D A K T Y L E  M arokańsk ie  świeże, otrzymał Skład 
A . S tępkow sk iego . Również poleca: Łosoś Elblągski 
wędzony, M inogi olbrzymie; S ery : Rocquefort, Chester, 
Holenderski, Parmezan i Limburgski. (4—6) —9743—

Ostrygi Holsztyńskie
i O S T E N D S K IE  z F len sb u rg a ,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A. B ocquet, w gmachu Te- 
atralnym. (66—0) —7196™

T E A T R  W IE L K I.
Dziś: B al M askow y.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Dziś: G avau t M in ard  i Spółka.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 3 (15) grudnia 1870 r.

M onety  i P ap ie ry
Półimperjały Ros. rs. 6 k. 45 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
Listy Zastawne miasta Warszawy 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864
i „ ,, „ z r. 1866 ............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligacje kolei żel. Terespolskmj 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ądano Płacono

RU BLE I  K O P. SR .

92
89
87
83

100
73

146
143

69

141
131

101
108

91
59
87
83
99
72

73

111
140
130

100

75

50

Wartość kuponu bież. od List. Zas. kop. 191 ‘A,
Od Likwidacyjnych kop. 15%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 238%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 102-’/9 
Berlin: Weksel 100 tal. 8 d. rs. 116 k. 10 rs. 115 k.87Vs 
Londyn: 3 na. funt. ss. rs. 7 kop. 90 rs. 7 kop. 87 !
Paryi: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  k. -  rs. - k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 94 k. 95 rs. — k. — !

mmm
C eny  T a rg o w e  W a r n a w a  kie. — Dnia 14 Grudni»

płacono za korzec pszenicy od rs. 5 k. 72% do rs. kop. 7 
4Va - żyto od rs. 4 k. 25 do rs. 4 kop. 47>/2.—jęczmienia 4-r° 
i dwu-rzędowego, od rs. 3 k. 57% do rs. 3 kop. 60. — O w s a ć d  
rs. 2 kop. 20do rs. 2 k. 40.—Kartofli od rs. — kop. — do rs. 
— kop. —.

— O kow itę  płacono dnia 14 Grudnia hurtową skład' 
niczą za garniec od kop. 135 do 136. — Pojedynczą szyn­
karską za garniec od kop. 137 do 138 kop.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac T estm ln y  Nr 473 c). - ,Zl,o3BojieHo IIeH3ypoio. 
R e d a k to r , W a c ła w  S Z Y M A N O W S K I. W y d a w c a , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



1 -szy  DODATEK DO KORJEftA WARSZAWSKIEGO Br 277.
C zwartek.  —  Dnia 3  (15) Grudnia.  —  Rok 1870.

OG ŁOSZENIA K SIĘG A R SK IE.
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych M ic h a ła  G l i i c k s -  

b e r g a ,  przy ulicy Krakowskie Przedmieście, w domu W-go 
Grodzickiego, N r 7 nowy, (411), otrzymała na Skład Główny 
książkę dla młodzieży p. t.

K A G K Z J E B A N I  W  Ś N I E G F ,
(z czterema rycinami), powiastkę, przekład z Hofmana przez' 

S t a n i s ł a w a  M . R z ę tk o w s k ie g o .
Cena w oprawie kop. 80, Powyższa książka jest Ao naby­

cia we wszystkich Księgarniach w Warszawie.— Na prowincji 
U.S. Arcta, w Lublinie u Budkiewicza, w Żytomierzu n Zawaa- 
kiego, w Wilnie, Goldhaare i Możdeńskiego w Kielcach Kem- 
pnera wr P Płocku, Kohna w Częstochowie i Piotrkowie, Hur- 
tiga i Mittwocha w Kaliszu, Libermana w Radomiu. Rubin­
steina w Sieradzu. (1—;->) —9933—

Ekspedycja Pism Peijodycznycli
KRAJOWYCH I ZAGRAMICZNYCH,

przy Księgarni i Składzie NutGaaraaaaa aaaatBaaaosu
p r z y  ulicy K rakow skie-Przedm ieście Nr 1 nowy, 

naprzeciw  posągu Kopernika.
C en n ik  P iw u  P o ls k ic h

n a  r o k  1 8 7 1 .  Pocztą
w Warszawie w Opaskach 

r o c z n ie :
^Biblioteka Warszawska . . . . rs. 9 k. —
Bluszcz . . ; .......................... „ 7 „ 20
f^aonomista z dodat. M erkury . . ,. 8 „ —
Gazeta Lekarska. . . . ) . . ' 5 —

„ R o ln ic z a .......................... ...
j e l i t a .................................................................................................... .

^Klinika bez d o d a tk u ........................
o z dodatkiem . . . . .

Kłosy bez dodatku.............................
» z dodatkiem Dzieł J .  Ko-

g j K « S ! r r .  : : : f:
Kurjer Ś w ią te c z n y ..........................
^®r^ury (oddziel.) ob M onom  . . 

ucha. Tygodnik liumorysty- 
czny Illustrowany . . ". . .

Gpiekun Domowy . . . . . .
Pamiętnik Towarz.ALekurskiego .

Przegląd Katolicki . . . . .

60 f i
—  V

si
A
*

l.o   ss
A ” f t4 „ — 2"

rocznie:
rs. 10 k. — 

10 „ -  
10 „ -
6 » ~  
6 „ -  
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6 „ -  
8 „ 30 

12 „ -

40

Lekarski Krakowski 
oądowy

3 „ GO flp
3 „ -  jŚ

i ”  —  "S 6 S
,, Tygodniowy ! ' ' ' ' ”  4 ” 20 2 

Przyjaciel Dzieci . m
Rolnik, czasopismo dla gospodarzy ” 
. wiejskich (Lwów) . . . . .

'Św iat m uzykalny (Nuty na 
fortepian  i do śpiewu) wy-
chodzi co tydzień . . . ................

ygodnik Illustrow any . . 
o Mód ”
i> Romansów i Powie­

ści bez dodatku . . . 
z dodatkiem  Dzieł

W ędrowiec K0rZeni0WSkieg°"  ' ' ”
Ziemianin T y g o d n i  iMniczo- ' ' ”

.  * i- 
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40z  przemysłom (Poznań) .

Zwiastun Ewangeliczny ’

£Wiazdk!nkwarta^n1eJmU,' e Si'  t6Ż Półrocznie 1 Kdzic niem ma

P o d w y ż s S r z ^ o d t y łk e  ,c e n *  “ iejscow e, bezU w aea  do mieszkań.
tn a n só w i JPowieHoi e ât.or°wie Kłosów  i Tygodnika Ko
dodatek otryvmvwnz atltiem »Bzieł J- Korzeniowskiego,“
knienia zatraceń ? §dą w ko*°» kw artału , a  to d la uni­ż e n ia  zatraceń pojedynczych arkuszów. ( 1 - 3 )  -9 7 5 5 -

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za 20. kop. (40 gr)

Wszvstkio tańsze Obrazki ŚS. jakie dotąd tak licznie roz­
chodziły się pomiędzy miejską i wiejską ludnością, odznacza- 
ły się tak złym rysunkiem jak  i kolorytem, iż raczej odrazę 
niż cześć i poszanowanie budzić mogły; skutkiem czego wła­
dza duchowna nieraz musiała wzbronić wydawnictwa nieopa- 
trzone jej aprobatą. Czyniądz zadość nieustannym żądaniom 
tak osób duchownych jako i świeckich, wydaliśmy obecnie 
pierwszą scrj'e, składającą się z 25 kolorowanych obrazków. 
Rysunek powierzyliśmy naszemu znanemu artyście p. Tegazzo, 
a. żywoty i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie 
każdego Obrazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo że wydawnictwo takie znacznego dosyć'wymaga 
nakładu, jednak pragnąc o ile można uprzystępnić je  dla 
ogółu, naznaczyliśmy cenę, niepraktykowanie u nas nizką, 
bo tylko -0  kop. za całą serję1 złożoną z 25 obrazków. Ob­
razki te, stanowić mogą dla wielu oaób ładny i tani upomi­
nek, sprzedają się we wszystkich Księgarniach miejscowych 
i na prowincji. G ebethner i W o lff

Nakładem Księgarni E . W en d e  i Spółki, Krakowskie 
Przedmieście, Nr 412A, wyszła w powtórnym wydaniu

Historja naturalna,
krótko zebrana dla młodocianego wieku, podług F r. Strassle 
ułożona. Z wielu kolorowanemi rycinami, na 10 tablicach, 
cena w oprawie rs . 1, kop 3 5 . Książka ta  bardzo stoso­
wna n a  G w iazdkę, jes t także do nabycia we wszystkich 
Ksiągarniacli. (1—8) —9857—

W  N

dzieła Fryderyka Souliś,
już zbliża się do końca. Do tej pory wyszło zeszytów 29. 
Kiedy znakomity utwór Le Sage’a D jabeł k u law y  jes t 
wesołą satyrą, P am iętn ik i S za tana  są zbiorem dramatów 
osnutych na tle życia społecznego; sztucznie zestawione, jedne 
z drugiemi połączone wiodą do założonego celu pośród cią­
głego zajęcia, malują jaskrawemi barwami wady społeczeń­
stwa francuzkiego, które tylu nieszczęść stały się przyczyną.

C ena zeszytu kop. IO.
Skład główny w księgarni M . O rgelb randa , Krakowskie- 

Przedmieście N r 1. Prenumeratorowie z prowincji za nadesła­
niem franco  rs. o do księgarni M. Orgelbranda, otrzymają 30

—86 ’zeszytów w opasce. (8- 8) OS­

IKsięgarnia nak ład o w a
S. O It (i! O Ij li K A W

w  W arsza w ie ,
wydala w nowej edycji

n a ,

D I I  m u m
D l i i  D Z I E C I .

(dla Panienek i Chłopczyków oddzielnie), 
przez A u to rk ę  P am ią tk i po dobrej matce* 

C E N Y : Na papierze białym, oprawa w płótno angielskie, 
z wybiciem ozdobnem na okładce. Kop. sr. 75.
Na papierze pięknym z obrazkami, oprawa *w płót­
no angielskie, brzegi złocouei Rs. 1 kop. 20.

„  Na takimże papierze w oprawie szagrynowej z brze­
gami zło tcm i. Rs. 1 kop. 50.

Zbyteczną r z e c z ą  byłoby rozwodzić się na d  wewnętrzną  
wartością tej książki, albowiem zacne imię autorki, której p a ­
mięć pozostała niezatartą w seteach, matek, zupełnie dosta­
teczna przedstawia rękojmię. Zalecić więc tylko w ypada, aby 
rodzice troskliwi o wychowanie strych dziatek podali w ich 
ręce tę książkę, uczącą zasad praw dziw ie moralnych i czystej 
modlitwy serca. (3— 3) —953G—



— II —

Staraniem Redakcji Ozasopisma Ilustrow anego

k tó re  wychodzić będzie i nadal w niezm ienionym  dotychczasow ym  zakresie, form acie, objęto­
ści i treści, rozpocznie się z d. 1 Stycznia 1871 r .  w ydaw nictwo

zebranych Dzieł Józefa Korzeniowskiego,
Wydawnictwo to obejmie wszystkie drukowane dotąd oddzielnie, lub rozpros^oue po pismach perjodycznych utwory

Trać dzieła Józefa  K orzen iow sk iego  (gdyż do tego bynajmniej nie są obowiązani), odbierać je  będą w kilku arku­
szowych dodatkach przy każdym numerze jednego ze wspomnionych pism w ciągu Idących po sobie dziesięciu kwartałów.

Całość wydawnictwa obliczoną została na dziesięć tomów wielkiej 8-ki, z których każdy zawierać będzie przynajmniej po 
30_ arkuszy druku, i kosztować będzie po rs. 2 ,  prenumeratorom  zaś K ło só w  lub T ygod n ik a  R om ansów  i  P o ­
w ie śc i oddany będzie po cenie kosztu, to jest po 1 rs.. Dzieła Józefa Korseniowskięgo kosztują obecnie około rs. 70, 
edycja zaś podjęta naszem staraniem, nie będzie więcej kosztować prenumeratorów pism naszym wychodzących nakładem jak  
rs. lO , a nieprenumerujących K ło só w  lub T yh od n ik a  R om ansów  i P o w ieśc i, rs. 2 0 .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :
a) Kłosy hex  «!o«laiku D ziel Józefa Korzeniowskiego*

po cenie dotychczasowej:
1) w W a rsza w ie , w Redakcji K ło só w  (ulica Widok, N r lóGjGa), oraz we wszystkich Księgarniach i kantorach 

Pism Perjodycznych: rocznie rs. 8 ,  półrocznie rs- 4 ,  kwartalnie rs. 2 ,  miesięcznic kop . 67*/;,.
V  w C esarstw ie  i na P row iu cji w K rólestw ie , wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 

6 ,  kwartalnie rs. 3 .

b) Kłosy, x dodatkiem D zieł Józefa Korzeniowskiego:
1) w W arszaw ie: rocznic rs. 12, półrocznie rs. 6 ,  kwartalnie rs. 3 ,  miesięcznie rs. 1.
2) w C esarstw ie  i na P row in cji w K ró le stw ie , wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 16 k. 4 0 ,  półro­

cznie rs. 8  k . 2 0 ,  kwartalnie rs. 4  k . lO .

c) D zieła •Józefa Korzeniowskiego,
•wydawaue staraniem Redakcji K ło só w , wychodzić będą po jednym tomie kwartalnie, objętości 30 arkuszy 8° ścisłego 
druku, cena którego dla osób meprenumerujących  K ło só w  wynosić będzie: w W a rsza w ie  oraz w C esa rstw ie  i 
K ró lestw ie  wraz z przesyłką pocztową po rs. 2  kwartalnie.

Tygodnik. Komansów i Pow ieści wychodzić będzie w ciągu roku 1871, w objętości, 
ząkresie, formacie i na papierze tym samym jak dotąd, najregularniej w każdą Sobotę każdego tygodnia.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i ć  b ę d z i e :  
a) Tygodnik Komau. i Pow. I»cz dodał. D zieł «f. Korzeniowskiego.

po cenie dotychczasowej:
1) w W a rsza w ie , w Redakcji T ygod n ik a  R om ansów  i P o w ieśc i (ulica Widok, Nr 1566a), oraz we'wszy- 

stkich Księgarniach i Kantorach Pism Periodycznych: rocznie rs. 3 ,  półrocznie rs. 1 k . 5 0 ,  kwartalnie k op , 75.~
V  w C esarstw ie  i na P ro w in cji w K r ó le stw ie  wraz z przesyłką pecztową: rocznie rs. 4 ,  półrocznie 

rs. 2 ,  kwartalnie rs. 1.

b) Tygodnik Koman, i Pow., z dodał. D zieł •Józefa Korzeniowskiego,
1) w W arszaw ie: rocznie rs. 7 , półrocznie rs. 3  k: 5 0 ,  kwartalnie rs. 1 kop 7 5 .
2) w C esarstw ie  i na P row in cji w K ró lestw ie  wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 8  k  4 0 ,  półrocznie 

rs. 4  kop. 2 0 ,  kwartalnie rs. 2  kop. lO .
U w a g a  1. Ponieważ całe wydawnictwo obliczone zostało na dziesięć tomów, mających dla prenumeratorów Kłosów  

lub Tygodnika llomansóuń, Powieści, kosztować razem rs. 10, przeto w razie koniecznego powiększenia liczby tych tomów, 
lub mieszczącej się w nich ilości arkuszy, Redakcja obowiązuje się nie podnosić ceny ogólnej nad kwotę dziesięciu rubli.

U w a g a  II. Osoby nieprenumerująće żadnego z obu Pism wyż wymienionych, zapłacą za każdy tom po 2 rs. bez 
względu na mogącą się okazać ilość takowych.

U w a g a  III. Dla prenumerujących K łosy  luli Tygodnik Romansów i Powieści, wraz z dodatkiem D zieł Józefa 
Korzeniowskieqo, dzieła te dołączać się będą w ciągu idących po sobie dziesięciu kwartałów, zaczynając od 1-go Stycznia 
1871 roku do każdego numeru K łosów  lub Tygodnika Romansów  w ilości dwóch lub więcej arkuszy. Prenumeratorzy za­
miejscowi mogą także stosownie do życzenia, odbierać wspomnione dzieła jednorazowo przy końcu każdego kwartału.

S. L e w e n ta l.
Warszawa, w grudniu 187O r. Rodaktor-Wydawca „Kłosów i lygodnika Romansów i Powieści11*

(1 —6) - 9 9 0 8 -  *.t ■:



Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgar­
niach miejscowych i na prowincji:

Bibljoteka dla młodocianego wieku,
S E R J A  D R U G A .

zawierająca:
Tom I. W  pośród fa l m orskich, podróż podwodna li­

czonego Trinitiusa i jego towarzyszy, ułożona według 
dziennika pisanego na pokładzie „Błyskawicy11 przez 
Aristidesa Roger. Kop. 50.

Tom II. a) P udze piórka, przez J. Ii. Gregorowicza.
b) Ś w ia t  n iew id zia ln y , przez Gatty, przekład 
z angielskiego.
c) W d zięczn ość  m urzyna, przez Miss Edgwóoth, 
wolny przekład J. Belejowskiej. Kop. 30.

1 om III. M agja naturalna, czyli sposób dokonywania za 
pomocą optyki różnych doświadczeń, sztuk, dziwów, 
a nawet ukazywania duchów, opisany popularnie 
naukowo, z dwunastoma drzeworytami, liop. 35.

Cena wszystkich trzech tomików razem wziętych do Igo 
stycznia 1871 r., wynosi lis. 1.

S E R J A  P I E R W S Z A ,
składająca się również z trzech tomików, weenie lis. 1, 

zawiera:
d°m I. a) P ałac życia, przez Ed. Laboulaye.

b) B ogactw o  obow iązuje, przez p. de Lacroy. 
,p  c)  M iłość m a tk i , przez p. dc Lacroy. Kop. 40. ’ 

om II. a) Im w ięcej kom u dano, tern z w ięk szego  
rachunku słuchanym  b ęd zie ,przez Belejowska. 
b) P rzygod y  A m erykanina w  Chinach, przez 
Emila Sonvestre. Kop. 30. 

dom III. W śró d  lodów . Pamiętnik Jana Hardy, przez 
Izaaka Ilayes, słynnego przywódcę wyprawy amery­
kańskiej do bieguna północnego, "przerobiony z an- 
gielskiego przez J. Belejowską. Kop. 30. 

s*kłąd g łó w n y  B ib ljo tek i d la m łodego w iek u , 
"  K sięgarni G ebethnera i W o lffa , w Warszawie, 

r f  cy Krakowskie-Przedmieście, Nr 15. 
dakt°b/-  zSłąszające się do rzeczonej Księgarni, lub do Re- 
svłld udca Miodowa, Nr 485, nie ponoszą kosztów prze-

(2 3) —9539

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

liiaLr^n d?, ^ i l P owszeclh’1 > że w dniu 9 (21) Grud- 
M * fmJe ?-ej w południe, odbędzie się w Sali 

i-os edzen Magistratu, licytacja m plus, przez opieczętowane
nhO lwrmi na J(:dlkll'oczne, to jest od dnia 20Grudnia (1 Stycz- 

„ ’/l r., do tegoż dnia i miesiąca 1871/2 r., wydzierżi- 
™ e Cz0zSS v w [  ^ O B , poza Rogatką Wolską położonej, 

Rs 150 usianowinn zaJ§tej7 od summy dzierżawnejM-iSj iS,?5r;.Si.w - .......   1”
moMaJ!łCy- f ZGt0 Zamiar '‘leg an ia  się o takową dzierzawe mogą złozyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, n l  ręce
podług -ly >n • a.’ opieczętowane deklaracje, napisane
mi bez K  mz0J zamieszczonego a w tych wyraźnie litera- 
11% p r z e z popra"' (/k 1 Przekreśleń, wypiszą postąpio- 

Nartt u e s" mmę dzierżawną. w
Ekonomiczne!d M!arf jiAvWinien byd doł%czony kwit Kassy 
djum w ilości n  i?  Warszawy, na złozone w tejże wa- 
nieutrzymuia poty, ■ ’ 1 na koszta ogłoszenia Rs. 10, które
będą. 'y jącemu S1« Przy licytacji natychmiast zwróconeT *
Pr?ei?rzem?0™nw  dot.vcznce w .mowie będącej licytacji są do 
j%wszy dni świątecznych StraCy,’nynl’ kazdodziennie>

, W zó r  do deklaracji.
W skutek ogło«7 pn:„ , . 

rację, mocą której l L dnia- " •' " ".'mejszą dekla-
3090B, po za Rogatka W J>Tję S!? zadzlerza7 ć. Possesję Nr 
°d dnia 20 Grudnia n  o, $ Połozoll%> na rok Jeden, to jest 
miesiąca 1871/2 r  o f i L ^ 02" 1̂  1870/'1 r ’> do tegoż dnia ‘s r x s i  ,»ł

-  wa-

djum w kwocie Rs. 15, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, przy 
liiniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. Pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

W itk o w sk i.
Naczelnik Kancellarji,

Z d zito w ieck i.
  (3 -3 )___________ —9550-_;__________

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 9 (21 

Grudnia r. b., od godziny 12-ej w południe, odbywać sie be- 
dzie w Sali licytacyjnej Magistratu Miasta Warszawy, licyta-: 
cja in minus, na dostawę wciągu roku 1871, t. j. od dnia 
1 (13) Stycznia 1871 roku, do tegoż dnia i miesiaca 1872 ro- 
ku, dla Warszawskiego Policyjnego Aresztu, żywności około 
107,000 dziennych porcji, od Kopiejek 8-y100, wyraźnie od Ko­
piejek osin i trzy setnych za porcję.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpocznie sie od 
ceny powyżej podanej. *

Wolno jest do licytacji składać lub nadsyłać na ręce Pre­
zydenta Miasta w sali licytacyjnej Magistratu w dniu do li­
cytacji oznaczonym do godziny 12ej w południe, deklaracje 
opieczętowane, na papierze stemplowym ceny Kop. 30 podług 
podającego się poniżej wzoru, w których wyraźnie literami, 
bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstępują 
procent od ceny do licytacji podanej.

Otworzenie złożonych deklaracji w obec licytantów nastąpi 
zaraz po ukończeniu licytacji głośnej. ”

Przystępujący do licytacji łub też składający deklaracje 
winni dołączyć kwit Kassy Głównej Ekonomicznej M. "Warsza­
wy na złożone w tejże wadjum w ilości rs.. 860 i na koszta 
ogłoszenia rs. 12, które nieutrzymującemu sie przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
taryffa żywności, są do przejrzenia w Wydziale Administra­
cyjnym Magistratu, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

W zó r  do deklaracji,
W skutek ogłoszenia Magistratu Miasta Warszawy o odbyć 

się mającej w dniu 9 (21) Grudnia r. b. publicznej licytacji 
składam niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy w cią­
gu roku 1871, t. j. od dnia 1 (13) Stycznia 1871 r., do tegoż 
dnia i miesiąca 1872 roku, dla Warszawskiego Policyjnego 
Aresztu, żywności około 107,000 dziennych porcji po Kop."83/,„n 
wyraźnie po Kopiejek ośm i trzy setne porcję i odstępuję od 
takowej ceny procentów NN., (wypisać literami), poddając sie 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym. _ JJ

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Y\ arszawy, wadjum ilości rs. 860 i na koszta ogłoszenia 
rs. 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia . . . .  mie­
siąca . . . .  1570 roku.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
P. o. Pezydenta,

Z upoważnienia, Radca Stanu, L uceńsk i.
Za Naczelnika Kancelarii, Ł apińsk i. 

________________________(2—3) —9822—

o e u s z E  uTe
Z powodu nie dojścia do skutku licytacji na dzień 30 Li- 

stopada (12 Grudnia) r. b., oznaczonej na dostawę dla szpi* 
tan .w Warszawie różnych przedmiotów na rok 1871, Rada 
Miejska podaje 'do wiadomości, że powtórna licytacja na ni­
żej wymienione artykuły, odbędzie się w Radzie Miejskiej 
d. 9/21 Grudnia r. b. o godzinie 10-ej z rana, przez opieczę­
towane deklaracje bez głośnego przetargu, a mianowicie:

Ula Szpitala S-cio Łazarza.
1. Chleba żytniego pytlowego pudów 2,500, od rs. 1 kop 

20 za pud. 1
Ula Szpitala S-go Jana Bożego.

2. Chleba żytniego pytlowego pudów 1,100, od rs. 1 kop. 
20 za pud. r

3. Bułek pszennych montowych pudów 150, od rs. 2 kop. 
80 za pud.



Dla Szpitala, Ewangelickiego.
4. Chleba żytniego pytlowego pudów 585 od rs. 1 kop. 

20 za pud.
Dla Szpitala S-go Kocha.

5. Chleba żytniego pytlowego pudów 750, od rs. 1 kop. 
20 za pud.

Dla Szpitala S-g Ducha.
6. Chleba żytniego pytlowego pudów 1.250, od rs. 1 kop. 

20 za pud.
7. Bułek pszennych montowych pudów 150, od rs. 2 kop. 

80 za pud.
8. Bułek pszennych groszowych zwykłych 2,300 pudów od 

rs. 2 za pud.
Dla• Szpitala tia Pradze.

9. Chleba żytniego pytlowego pudów 360, od rs. 1 kop. 
20 za pud.

D la wszystkich Szpitali.
10. Kaszy jęczuiiennnej czetwierti 765, od rs. 8 za cze­

twiert.
11. Kaszy gryczanej grubej czetwierti 230, od rs. 9 kop. 

34 za czetwiert.
12. Kaszy gryczanej drobnej czetwierti 101, od rs 19 za 

czetwiert.
13. Kaszy jaglanej czetwierti 94, od rs. 12 za czetwiert.
14. Kaszy pszennej czetwierti 16, od rs. 14 za czetwiert.
15. Kaszy owsianej czetwierti 33, od rs. 11 za czetwiert.
16. Kaszy perłowej czetwierti 42, od rs. 16 za czetwiert.
17. Grochu polnego okrągłego czetwierti 171, od rs. 7 kop.

75 za czetwiert.
18. Fasoli czetwierti 14, od rs. 12 kop. 50 za czetwiert.
19. Ryżu pudów 312, od ceny rs. 3 za pud.
20. Mąki pszennej móntowej pudów 596, po rs. 2 kop. 60 

za pud.
21. Mąki pszennej Nr 1 pudów 1548, po rs. 2 kop. 10 za 

pud.
22. Mąki pszennej Nr 2 pudów 1,150, po rs. 1 kop. 80 

za pud.
23. Mąki żytniej pytlowej pudów 4,760, po rs. 1 kop. 25 

za pud.
24. Mąki żytniej razowej pudów 533, po kop. 95 za pud. 
Szczegóły te dotyczące licytacji mogą być otrzymane w kau-

celarji Rady Miejskiej" Publicznej Dobroczynności, codziennie 
od godziny 9-ej do 2-iej po południu, z wyjątkiem dni świą­
tecznych i galowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych w Warszawie, Zarzą­
dzający interesami Rady Miejskiej Warszawskiej Publicznej 
Dobroczynności, Rrzeczywisty Radca Stanu Szambelan,

A Zaborowski.
Sekretarz Rady, A. Wojciechowski.

(1 -3 ) -9900-

Rejent Kancellarji Ziemiański ej w  W arszawie.
Wiadomo czyni: iż na źądauie Maurycego Wolff, oraz 

z mocy upoważnienia Prezesa Trybunału Cywilnego w War­
szawie z d. 28 listepada, (10 grudnia), 1870 r„ w mieszkaniu 
Antoniego Laskiego w Warszawie, pod Nr 2783, w dniu 
9 (21) grudnia 1870 r., poczynając od godziny 11 z rana, 
sprzedany zostanie przez publiczną licytację: Obraz wiel. olejny 
oryginał Rafaela, przedstawiający Ś-go Jana na puszczy, na 
leżący do spadku po niegdyś Maurycym Wolff pozostałego.

(1—1)—9926— W łodzimierz K retkow ski.
W dniu 7 (19) Grudnia b. r., o godzinie 2 z połu­

dnia Nieruchemość Nr 16, dawniej w niieście o- 
becnie osadzie Serock, gubernji Łomżyńskiej położona 
w drodze działów przed W-ym Mijakowskim Sędzią 

Trybunału Cywilnego w Warszawie, w miejscu posiedzeń te­
goż Trybunału Wydz. III, pod Nr 549, sprzedaną zostanie. 
Licytacja zaczynac się będzie od summy rs. 486 kop. 72%.— 
Warunki w kancellarji W-go Betley Pisarza Trybunału i u 
podpisanego Patrona w Warszawie pod Nr 546, przy ulicy 
Długiej zamieszkałego przejrzane być mogą.

W aw rzeniec Szabłow ski, Patron.
(3 -3 )    -  9872 -  •

Są do sprzenania],

M a g l e  w i e d e ń s k i e
za 150 rubli przy ulicy Ogrodowej jj>od Nr. 3.

P astylk i ułatwiające tra-
w ienie (Digestive dinner tablets)

  ^  z Rabarbarum, dwu-węglanu sody,
a  imbieru, kardamonu i innych ingredyjencji, w trudnem 

trawieniu, w kurczach i» bólach żołądka i jako prezer- 
°  watywa od dyjarji i biegunki używane.

Cena pudełk kop. 37 i pół.
B aw ełna od bólu zębową (Zalm vole). 

P astylk i od kaszlu, Koatinga,
W  Aptece F. Fijałkowskiego,

w Warszawie, Nr 477. m
(15—20) —6643— 8

Potrzebna jest

Panna Młodsza,
od Nowego Roku, zaająca się dobrze na gospodarstwie wiej- 
skiem, umiejąca szyć białą bieliznę i prać, prasować, z do-
bremi świadectwami; także potrzebna jest Kucharka dobra
w to samo miejsce; Wiadomość przy ulicy Zakroczymskiej,. 
Nr 1857, na 1-szem piętrze. (2—3) —9879—

mj P  Niniejszem mam zaszczyt zawiado- ^
©  mić Szanowną Publiczność, że przy u-
4 ^ 'i i i"1" licy Senatorskiej Nr 16 (467o) w do-

mu W-go Lewenberga założyłem Skład w yrobów  
111 Tabacznych z fabryki Leopolda K ronen-

•  berga. Pracując przez lat kilka w pomienionej fa- ^  
bryce, zapewniam, że przez nabyte doświadczenie, w  

i | |  oraz znajomość stosunków handlowych w interesie 
3 ?  tabacznym każdego ze zgłaszających się do mnie 
<§p z obstalunkami interesantów, pod każdym względem V

•  zadowolnić zdołam i dlatego firmę moją łaskawej pa- 
mięci Szanownej Publiczności i PP. Dystrybutorów 

A  polecam. Posiadam znaczny zapas odleżałych cygar 
po 3 kop. Kleopatra, oraz nowe gatunki wyborowych 

f P  Papierosów Petit-Canon, Non plus ultra po 18 kop. ws? 
za 10 sztuk i Petit Canon Samson creme po 15 kop. d t t  
za 10 sztuk.—L udw ik  Silberbaum. ;5'.

W  (3 -3 ) -  9718 -  f Pwm*9Gm®m9ii m m i
Z a w ia d o m ie n ie :

Przybyły z Zagranicy, mając do zbycia
K A K 1 R K I  T Y R O L S K I E

samce i samice, przydać się mogące na podarki św iąte­
czne, poleca takowe z prośbą o łaskawe zgłaszanie się do 
Hotelu na Dziekance pod Nr. 29. (1—1) —9925—

< § ) ( § ) < § ) © ® ® ® ® ® ® < § ® @ ® ® ® ® ®  

®  na nadchodzące Ś w ięta  ^

Bożego N arodzen ia ,  ®
©

pozwalamy sobie przedstawić i polecić Szanownej 
Publiczności

wyborne

—- w różnych gatunkach naszej fabrykacji, po cenach 
nadzwyczaj umiarkowanych, których sprzedaż od by- (3 / 

/jSC wa się w Kantorze naszego Składu Win, przy ulicy 
n2/ Długiej Nr -586B, w domu W-go Cyprysińskiego. '

PP. Kupcom i handlującym, biorącym w znaczniej- ©  
J t  szych partjach odstępuje się stosowny rabat.

1  C. A. Schacht & Comp. /»
© (1~5) ~ 9946_ ® 
®®®®®©®©®®©®®©®©®®



i k ł

ROBLES & HOARS W LONDYNU,
powierzyła wyłączną sprzedaż swoich wyrohów na Królestwa 

Polskie

© (D E M O  n a O B Ł O T S M
M I C H A Ł  L - A . 3 S T 3 D E ,  

p rz y  u lic y  C zy ste j, d o m  B a u e r f e im la ,  , \ r  6 .

Wszelkie gatunki 
składzie.

(1 -4 )

Lakierów z powyższej fabryki pochodzące, znajdują się zawsze w znacznym

■ t i n  ■ r n i  r p  i l ^ n i r n

zapasie na

- 9775 -

Ktoby miał do zbycia od Nowego-Roku,

Handel wiktuałów luh norymberski
pod korzystnemi warunkami, niech się zgłosi na ulice Mio- 
uową pod Nr 490/91, Nr mieszkania 21.
  _________ (1—2)—9928—

Są do sprzedania GRONOSTAJE,

KOMIERZYK i IÓEKA:
sześć Krzeseł jesionowych pod orzech wyplatanych, Lampa 
naftowa duża, Koszyczek platerowany do ciasta. Wózek dzie­
w y ,  zagraniczny na trzech kołach. Wszystko po cenach 
nader przystępnych, ulica Szczygla Nr 2895, Nr mieszkania 

szy, zastać można od 12-ej do 3-ej po południu.
(̂1 — 1 y—9934—

Jest do sprzedania. I? a a a ot ao
o pięciu skrzydłach mahoniowy kryty szafirową materją zu­
pełnie nowy za rs. 55 przy ulicy Bielańskiej Nr domu 15 nowy, 
na 2-giem piętrze od frontu. (1- 3) -9941—

|  UAETA SALO 80WA >
\  w naczyniach blaszanych oryginalnych amerykańskich 

5-cio galonowych z zamknięciem sprężynowem dozwa­
lającym wylewanie i nalewanie bez użycia korka, tak 
zwanych:

„ S e lf  closing; F o u n ta in  C on “  »
nadeszła do kantoru Ę

KaatotLiń ł m a a i ą i p i a
Przy ulicy Zimnej pod Nr. 947 (1). Nabyć ją  można 
tamże jakoteż i w składzie Mydła i świec pod firmą

F: M a c t z e , t
róg ulicy Elektoralnej i Orlej po stałej cenie. i

\  A  ^  (1 -3 ) - 9887- $

Nawprost Skweru Konstantynowskiego obok domu Fajausa,

w M l e c z a r n i ,
prosto o T k r ó J  k czasie kawy gospodarskiej, mleka  
kwaśne! ’ • J»e gotowanego , śmietanki słodkiej ,
Wy no renacU zsladłego, razowego clileba, oraz ciast do ka 
" J j po cenach zwykłych. (1 -3 ) Q<m -

Fortepian o 7-miu oktawach.
z fabryki Hoffera, używany, lecz w dobrym stanie, jest do 
sprzedania. Wiadomość w domu W-go Strasburgera Nr413/b 
przy ulicy Królewskiej (nowy 6) Nr mieszkania 6. —9937—

TEGOROCZNY
P R A W D Z I W Y

i nader przyjemny w smali.11

t*»krybi

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, za­
lecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Skła­
du Aptecznego

I i ,Lilii Tł l i l i i  m  lilii
przy ulicy Senatorskiej, 4Ó4/5, obok kościoła Św. Andrze­
ja , na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, oraz we 
wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Króle­
stwa po cenach stałych.

N B . Dla uniknięcia naśladować, każdy flaszka opa­
trzona jest etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu. 
_______ (15-O J________________________—866S

-  9913

Jest do sprzedania

mufka i kołnierz tumakowy
za umiarkowaną cenę. Widzieć można rano do 11-ej, wieczo­
rem do G-tej, w domu Nr 33 nowy W-go Ziemińskiego, ulica 
Chmielna, mieszkania Nr. 27.. (1—1) - 9 9 2 4 -
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PR1KTYCZSE P0DAM1I M M U M .  |
to low a  bielizna na 6 i 12 osob;

S erw etk i do herbaty.
R ęczniki.
S k arp etk i wełniane i niciane.
K am izelk i wełniane, prawdziwe angielskie 

aksamitne i jedwabne.

F lan elk i szkockie i inne w różnych kolorach 
począwszy odkop. 75 za łokieć.

K orcik i w różnych kolorach dla dzieci. 
Szalik i wełniane od kop. 30 za sztukę. 
P ó ł-P la id y  angielskie na rs. 6.

K ołd ry  wełniane od rs. 4. i
Is

M a t e r j a ły  na kaftany (dla dam), w najmodniejszych i pełnych życia kolorach, naśladujące futro, 
uadzwyczaj ciepłe, puszyste i lekkie, świadczące, do jakiego stopnia dobroci wyrób ten krajowy 
doprowadzonym został.

S u kna czarne zagraniczne w najwyższych gatunkach na fraki, w cenie do rs. 6, a kra­
jowe od rs. 2. ,

S u k n a  czarne krajowe, na pokrycia, futer, odznaczające się szerokością i taniością.
M aterjały znacznie grubsze od sukna, na pokrycie futer, w różnych kolorach i cenach.

M aterjały grube, praktyczne i ciepłe, na zimowe ubrania, od rs. 1 kop. 95 za łokieć.
K o rty  zagraniczne na ubrania męzkie.
K o rty  krajowe w najmodniejszych deseniach i kolorach od ceny rs. 2 kop. 25 za łokieć- 
Dla osób nieuganiających się za O statnią modą, znaczny wybór materjałów na wszelkie ubrania tin' 

cenie kosztu a nawet niżej. ' ’  1
Sukna, kam izelk i i S yb eryn y  liberyjne, w różnych kolorach.
Skład Milkną i Kortów X r  4?Ja. ulica it'owo-Senatorska,

(1—6) - 9931-  , | .  N O W A K O W S K I .  ’ ^

200 Są,gów Szczapowych,
4 mile od Warszawy, szosą z odstawą, lub na miejscu, do 
sprzedania bardzo tanio; jeżeli będzie sobie kto życzył, mogą

UTimnlAnn n o  ...n.vl,, '

Bardzo ważna wiadomość.
Wyprzedaż llliiorów Ilęzkicli,

po cenach niżej kosztu, z powodu zwinięcia 
M agazynu U b iorów  M ęzkich

§. WOLIICKH,
róg ulic Senatorskiej i Żabiej, 

w domu JW. Hr. Zamoyskiego, Nr 472, nowy 4, 
obok Kantoru P. Portnera,

  ________________ (1 -3 )___________ -9933  -
Z powodu wyjazdu są do sprzedania na­

stępujące

być wypalone na węgle. 
"ViadcWiadomość przy 

Miasta w szynku.
ulicy Brzozowej,

(1 -3 )
Nr 215A, 
- 9936-

od Starego

M E B L B
mahoniowy kredens, stół duży i mały, 12 krzeseł, zwierciadło 
z konsolą, dwie lampy, dwie szafy, toaleta i komoda, samo­
war ze stolikiem i niektóre sprzęty kuchenne. Można się 
zgłaszać od godziny 9 do 2-ej po południu, ulica Królewska 
Nr. 1063 Nr mieszkania 4. Tamże jest do wynajęcia od no­
wego roku m ieszkanie na 1 piętrze składające się z 6-eiu 
pokoi przedpokoju, kuchni, piwnicy schowanek i wszystkiego 
co do wygody potrzeba. (1 ■ ~3) —9918—

prawie zupełnie nienoszone, są do zbycia za bardzo umiar­
kowaną cenę. _ Wiadomość w Sklepie krawca Gembickiego, 
róg ulic Bielańskiej i Senatorskiej, Nr domu 466.

(1 -3 ) -9911-

Jest do nabycia

f O R T I P J A F ,
o sześciu oktawach w najzupełniej dobrym 
stanie za bardzo przystępną cenę, przv ulicy 
Nowolipie Nr 2436, nowy 50.

-3) , --9 8 7 8 - ■

L A L K I w  w ielk im  w yborze, oraz najrozmaitsze artykuły, stosowne na podarunki na G W IA Z D K Ę  
dostać można po najum iarkow ańszej cenie w Magazynie Galanteryjnym

( 4 - 7 j -- 9631 -
m. S Z A F I R

ulica Freta Nr 280, wprost kościoła Ś-go Jacka.
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1 arasacwa i
p „ p,E. WEDEL, *

I® ulica Miodowa, wprost Rządu Guber- ( |)  
Gjf) njalnego w Warszawie, (9)
Kn ma zaszczyt donieść Szanownej Publicz- Kg 
<5) ności, że na nadchodzące Święta Bożego (g\ 
(Sg) Narodzenia, przysposobiła wielki zapas Ka 
(sj najrozmaitszych i bardzo gustownych ^  
( | j  Cukrów do ustrajania Choinek, z samego k i  

I cukru zdrowiu nieszkodliwych kolorach i® 
j fun t po kop. 60 i 75. Cukrów Dessero- 

jW ych , jako to: Pomadowych (Fondant 
^ c r is ta l is e )  w najrozmaitszych smakach.

§|Bonbon Gelle, Marcepanowych, Likwo- 
rowycli i Konserwowych, funt po k. 6 0 1 
i 75, wielki asortym ent najrozm aitszych1 
drobnych Cukierków, fun t po k. 50 i 60 
Dragee de Paris w najróżnorodniejszych}® 

jj!? drobnych kształtach, napełnione we- 
^  w nątrz likworem, fun tk . 75; Karmelków ~ 

w rozmaitych gatunkach i najlepszych 
^ sm a k a c h , fun t k. 50 i 60, Karmelków 

trzaskających (Knallbonbon), funt po 
0 /  rs. 1, sztuka po k. 3 i 5. Jak  co rok 
S )  tak i w tym  roku przysposobiłem dla 
\ | )  grzecznych dzioci, ładne pudełeczka naj- w  
^  piękniejszemi cukram i napełnione, sztu- (9)

I ka po k. 20, 30, 60, 75 i więcej; jakK n 
J  ni01nniej Paryzkich Pudełek i Bonbo- (jn 
vS la erek w eleganckich i najświeższych fa-^jj

f fonach. Oprócz tego polecam się znaną /S) 
już ze swej dobroci Czekoladą Parową dogK 
gotowania, w proszku i tabliczkach, fun t 
<§)Po k. 30, 37 %  50, 60, 75 i 90; Cze- Ę  

(jj^kolada desserowa do jedzenia, w rozmai-, 
(jgjtych wyrobach i najdelikatniejszych przy- ■ 

prawach; Pralinóio nadziewanych rozm a-' 
itemi massami, jako to: z Orzechów i Mi- 
gdałów prażonych, ,,a la  Creme“ iL ik w o -5 / 

napełnionych, fun t po kop. 90. jpt 
O bstalunki na Strucle maślane, mąko- 

migdałowe, owocowe i t. p, oprócz 
y. m°jej Cukierni przyjmować będą w Cu- (® 

(1): p,rn \  Przy rogu ulic Marszałkowskiej ^
. lrnielnej> obok H andlu W. T yrank ie-. 

które na czas umówiony punktu-! 
S a ' " le wykonane zostaw .

pieką no i,,!!P 22> to jest w Czwartek do W illji, wy- 
v |)  Sz. Pubiicznośl̂ SZystkie powyższo artykuły, których
<S5 zaleźć bę<hde'moJnie. w wielkiej- ^  gotowe 

3 \  maitych g a tu n k a c h i^  J“k rÓwnl6Ż k V  roz' 1 
0-3) -  9905“ *e prZySr t '° W E D E L

F a b ry k a  i M ag azy n  W y ro b ó w  J u b ile rs k ic h  
1 z ło tych .

K o n sta n teg o  U stro c lu ilsk ieg o ,
egzystująca od lat 14-tu w pałacu JW-go. Itr. Krasińskiego 
pod Nr. 410. — Po wyrestaurowaniu sklepu, zaopatrzyłem 
swój Magazyn w najnowsze fasony w zakres Jubilerski wcho­
dzące i takowe sprzedaję po cenach przystępnych — polecając 
się łaskawym względpm. -  Przyjmuje także w zamian bry­
lanty, zużyte złote rzeczy jakoteż i srebro płacąc po najwyż­
szej cenie.

(2—3) —9842— K . O s tro c h u lsk i, Jubiler.

IPotrzebna jest

KUCHARKA
opatrzona dobremi świadectwami, umiejąca 
przyzwoicie gotować podług wymagań polskiej 
kuchni. Może mieć miejsce choćby zaraz, przy 
ulicy Mazowieckiej, Nr 4 nowy. Stróż wskaże.

— 9870 —

D O N I E S I E N I E

ze S k ła d u  Owoców

p .  m ito m *
p rzy  ulicy K ra jcow sk ie-P rzedm ieście , obok 

kościoła S.go K rzy ża , N r  4-06/7!

Jak  lat poprzednich tak i w tym roku na obecną 
porę, zakupiłem znaczną ilość J a b łe k , które sprze­
daję na pudy, po bardzo przystępnych cenach, 

a mianowicie:
Pud Jabłek  sztetyn rs. 1 kop. 80.
Pud Jabłek  renet, rs. 1 kop. 50.
Pud Jabłek Rap, rs. 1 kop. 50.
Pud Jabłek mniejszych, rs. 1 kop. 20.

Nadmienia się, że w jednem pudzie jabłek mieści 
się od 3 do 4 kóp.

Inne gatunki Jabłek sprzedają się na kopy i sztuki 
z czem polecam się względom łaskawej Publiczności

E. Wróbel!
(4 -6 )  - _ — - - - 9698 —

Przy ulicy Mazowieckiej N r 4, są do sprzedania

Dwa Kostjumy zimowe,
Palto syberyńowe damskie, kilka sukien wełnianych i jedwab­
nych, wszystko mało używane. Także stół rozsuw any do ja ­
dalnego pokoju i drugi z przed kanapy. Mieszkanie właścicie. 
la  stróż wskaże. (3 — 3) — 9635 __

y J A N A  O L S Z T Y Ń S K I E G O ,
► przy ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie wprost ułicy 

Jasnej. Po cenach znacznie zniżonych, sqrzedaje różne
► meble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, Szeslągi
► kryte satjanem i skórą amerykańską najlepszą, Kozet­

ki, Fotele, Foteliki, Tualetki, Łóżka, Umywalnie z mar- 
.  murem i inne rozmaite Szafki nocne z marmurem i 
y  i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, Biurka ma-
► honiowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart, Szafy 

mahoniowe, jesionowe i na orzech, Szafki mniejsze 
W Serwantki, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki do robót 
J' damskich, Materace zwyczajne, włosiane, podróżne, Ma- 
W terace z morskiej trawy, sprężynowe, Sienniki, Podu- Ą  

szki safjanowe i t. p., z któremi się poleca.► (8 -1 2 ) -  91-29 _  4
V t v v t t t t o t t t v v t t V

H J X
4

i
4 
4

1
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W  SKŁADZIE FABRYCZNYM WYROBÓW
KAROLA MIRTERA

TOD FIR M Ą

L E O P O L D A  K R O L L A .
na nadchodzące Święta ISożcoo larodzenia urządzoną została:

Li 1
m iędzy k tórem i znajduje się znaczny wybór Ł am igłów ek z białego drzewa, obrazkowych, mozajek, n a  sposób 
F ro eb la  i wiele innych, oraz  nowa- łam igłów ka zwana K w e s tją  P ary zk ą .

J a k  zawsze tak  i obecnie Skład zaopatrzony je s t w znaczny dobór przedmiotów użytku, z k tórych E k ry tu a -  
ry  ozdobne, P opieln iczki, L ich tarze ,T ace , p rzy rząd y  do kom inków , z postum entam i i t. p. służyć mo­
gą na podarok d la  osób starszych.

3 - 7 ) 9753 Ulica Czysta N r 638B, dom B aurfeinda.

SZTUCZNA CEROWNIA 
i wywabialnia Plam,

A. ZfflERSIl IT f  H.T.,

HBffiESiasiiBSlEHEaE!

B O M
jlfjĘ fll trzy-piątrow y narożny, przy ulicy Podwale

i P iekarskie j pod N r 523/18 na który  przy- |g  
H  znaną  je s t pożyczka Towarzystwa Kredytowego Miej- gg 
1  skiego w summie rs. 10,000, je s t  z wolnej .ręki do sprze- liffl 
jgj d an ia  lub n a  zam ianę na  Dobra ziem skie bez pośredni- 
f i  ctwa 3-ch. — W iadom ość u w łaściciela domu n a  2-giem jgj 
H  piętrze m ieszkającego. (1- -.8) —9922— gj
im  IfglS I I  KSiSWiffl S»  Ś Ś ,a fiSSil ESS;!®! M

Mieszkanie dla kawalera,

-7094-

Przy ulicy B ednarskiej pod N r 5 nowym, je s t  do wynajęcia 
od nowego roku

M I E S Z K A N I E
składające się z pokoju obszernego i kuchni za cenę rs. 21 
kw artaln ie. — Bliższa wiadomość w temże m ieszkaniu, lub 
w Składzie fu ter W -go Pawłowskiego w hotelu Europejskim  

.....................................................   “  - 9 8 3 6 -przy Krakowskiem  Przedm ieściu. (2 — 3)

p rzy  wlicy N iecałej, N r  lO  now y, 
dom G. Szletyńskiego,

Z n a k i ponsow e po p raw ej stro n ie , 
w  W arszaw ie ,

przyjm uje i wykonywa wszelkie przypadkowe rozdarcia, tak  
w suknach jak o  i kortach , dywanach, szalach, i t. p. p rzed ­
m iotach, oraz P ra ln ia  i W yw abialn ia P lam  z w szelkich g a r­
derób dam skich, męzkich i kolorów w ełnianych, a  także 

przyjm ują się wszelkie rzeczy do farbow ania.
(1—6) - 9 9 2 7  -

P I A N  I N A  ’
zupełnie nowe z pierw szych fabryk zagram .

  cznych jako też  i rżyw ane P ianina, są do sprze­
d an ia  lub do wynajęcia. W iadomość przy ulicy Zielony Plac, 
N r. 10 nowy, dom h r . Zam ojskiego, w oficynie n a  1 p iętrze
N r. m ieszkania 29. (1 --3) -9 9 4 0 —

1

j e s t  do wynajęcia każdego czasu, przy m ałżeństw ie,przy ulicy 
Ś -to Jańsk ie j, na  2-giem piętrze od frontu N r domu 3 (no­
wy 4) W iadom ość na  miejscu, N r 7 m ieszkania.

w  u — i)

Zgubiono!

K adlera  za nagrodą.

W  dniu wczorajszym, t. j .  14 grudnia, jad ąc  
w om nibusie od Grzybowa do M uranowa, zgu­
biono w skórzanym  woreczku 2 6  ru b li bile­
tam i bankowemi. Z nalazca raczy zwrócić na 
ulicę Z łotą dom N r. 17 do Z akładu  D oktora 

dą. a ~  V  —9919—
  W  dniu 7 g rudnia  r .  b. z domu N r 6/1884

.p rz y  ulicy P rzyrynek, zginęła su k a  biała, 
uszy k asz tan o w a te , wzrostu średniego, nie 

..doda. Ktoby m iał jakąkolw iek o niej wiadomość, zechce dać 
znać pod powyższy N r za stosowną nagrodą, zarazem  ostrzega 
się, iż ta  suka znana je s t w ielu osobom w W arszaw ie, przeto 
posiadacz onej na  w ielką nieprzyjem ność na raża  się, a  prócz 
tego do sądowej odpowiedzialności pociągniętym  zostanie.

( 2 -  3)____________________ - 9 8 3 8 - - _____________

N ag ro d y  R s. 6 .
Piany budujących się Oficyn

w  Possesji N r  3 9 0 ,
w trąb k ę  zwinięte, zgubione w tych dniach  zostały. 

Z nalazca raczy oddać w Sklepie F a b ry k an ta  Broni Beckera, 
n a  K rakowskiem -Przedm ieściu, za powyższą nagrodą.

J (2 ■ (i) - 9 8 8 0 -

~ K ag ro d y  rs. 3.
Kto da zuać lub odprowadzi do stróża  domu 

'7 6 9 N , u lica Chłodna, P S A  czarnego p u d laz b ia -  
łeini odm ianami na brodzie 1 p iersiach , w abiącego się Bryś, 
zaginionego w dniu 30 L istopada r. b., oprócz wdzięczności 
otrzym a powyższą nagrodę. ( 3 - 3 ) ______  9873 — ^

S U M  i  j f S - C l I ®
.1 _ 1 „ . . l ln ir  H łn  rflrl TA I l I l O  1 "\Tl» 9/1

Zatrzym ane

d w i e  ś w i n i e
- zab łąkane, odebrać można za udowodnieniem 

g — TOS n w wław p ffg ^  naw i j  r*m  własności i zwrotem kosztów, przy Zielonym  P lacu  N r 8-my-
je s ta n c iT n T d o le  przy ulicy W ązk i Dunaj N r 2/133 je s t  do W iadom ość u stróża. Jeże li się przez miesiąc od daty  dzisiej-
wynaiecia od nowego ro k u .-  ‘ W iadom ość u w łaściciela domu. szego" o g ło sz d m a p o  w łasność sw ą, u ik t się m e zgłosi, postą-
w ynajęua ou au,,a niono hwizie nodłnE praw a. (1—1) —9923—-9839 piono będzie podług praw a.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. (Plac Teatralny Nr 473c).-A o3Bojeno Ujoimypoio.



Il-gi DODATEK tlo K M  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 277.
Czwartek. —  Dnia 3 (15I Grudnia. —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI KSIĘG A RSK IE.

N A  N A D C H O D Z Ą C Ą

G W IAZDK Ę,
i M S I  M d A It Ml.-1.

G-USTAWA SEEIEWALDA,
p rzy  u lic y  M io d o w e j N r  4 8 1  (4 ),

wydała swym nakładem w drugiem pięknem wydaniu: 
K s. Jan a  B ogd an a: N a u k a  cz y ta n ia  p o lsk ie g o .

Kształcenie serca. Rozwijanie umysłu. ‘Ozdobione Gma 
kolorowanemi rycinami, w pięknej oprawie. Ks. 1. 

Przygotowała również znaczny wybór Książek w różnych 
językach na podarki dla młodzieży, jakotei i dla >dorosłych 
osób, między innemi poleca swym nakładem wydane: 
C ie k a w e  P o w ia s t k i  d la  d z ie c i, przez autorkę W e ­

so ły c h  p o w ia s te k , (z 4ma obrazkami i piękną ko­
lorową okładką). Oprawne Rs. 1.

G łos m iło sierd z ia  d o  d z ia tek , czyli Nauki Kapłana 
prowadzące dzieci do wykonania dobrych uczynków, 
przez K s . M u llo is ,  z rycinami. W oprawie Kop. GO. 

K o le n d a  d la  J u le c z k a , L e o p o ld k a  i  L u d k i. Powiastki, 
opowiadania i ' rozmowy, z rycinami kolorowanemi. 
W pięknej oprawie Rs. 1.

K r z y ż y k  d la  d ob rych  d ziec i, przez T e o f i la  N o w o ­
s ie lsk ie g o . Oprawne Kop. 80.
Bez oprawy Kop. GO.

N iezap om in ajk i. Powieści moralne dla dzieci, przez 
M . K . M o n ik o  w s k ą . (z 2-ma rycinami). W oprawie 
Kop. 50.
Bez oprawy Kop. 30.

L o te r y jk a  k la ssy c zn a . Gra w tabliczkach, z wierszami, 
w futeraliku. Kop. 50.

N o w e  p o w ie ś c i  d la  d o jrza lsse j m łod z ieży , przez 
S e w e r y n ę  z Ż o c h o w s k ic h  P r u sz a k o w ą , (ozdo­
bione drzeworytami). Oprawne Rs. 1.

O d w ie d z in y  B ab u n i, czyli Powieści dla zabawy grzecz­
nych dzieci, napisane przez A n n ę  N a k w a sk ą .  
2 tomiki. W oprawie Rs. 1.

_ Bez oprawy Kop. 75.
P a m ią tk a  p o  dobrej m atce, czyli ostatnie jej rady dla 

córki, przez młodą polkę. W oprawie Rs. 1 Kop. 35.
P ie r w s z e  n a u c z k i d la  T a d z ia , przez A n to n in ę  J ....

W oprawie Kop. 45.
Bez oprawy Kop. 25.

P o ez je  o sta tn ie j  g o d z in y  W ła d y s ła w a  S y ro k o m li, 
(Ludwika Kondratowicza), z portretem autora. W opra­
wie Rs. 1 Kop. 50.
Bez oprawy Rs. 1.

P o w ie ś c i  d la  m ło d z ieży , przez S e w e r y n ę  z Ż o ­
c h o w sk ic h  P r u sz a k o w ą , z drzeworytami. Oprawne 
Rs. 1 Kop. 20.

R o z m o w y  m a tk i z dziećm i, przez autorkę P a m ię tn i­
k ó w  m łodej s ie ro ty . W oprawie Kop. 75.
Bez oprawy Kop. GO.

W e s o łe  p o w ia s tk i d la  d zieci, przez A . S., oryginal­
nie po polsku napisane, z Gma kolorowanemi rycinami. 
W pięknej oprawie Rs. 1.

Z a b a w a  h is to ry cz n a  z d z ie jó w  p o lsk ic h , w sposobie 
loterj i ułożona, w futeraliku. Kop. 45.

Z a b a w y  u m y s ło w e  d la  m łod ego  w ie k u , dzieło zbio­
rowe z drzeworytami, przez J ó ze fę  S zm ig ie lsk ą . 
W pięknej oprawie. Rs. 3.
Bez oprawy. Rs. 2.

Posiada znaczny wybór Książek do nabożeństwa, w róż~ 
nych oprawach, od lis. 1 do Ks. 27 i drożej.
_ ^ ____________________(4—G)___________ --065S —

i i ,5 i& ari»a G eb eth n era  i  W o lf fa  otrzymała na sk ła d  
■ytępmące nowości w języku polskim : 

n o n o i  M. W. Powieści" mniejsze, tłom. z rossyjsk. kop 90.
Gaboriau.f j .  .—r  '  Ajent Policyjny, powieść 2 tomy rs. 1 kop. 50. 
u io s  ś w ię ty c h , Zbiór myśli przepisów i rad, zalecony 

wiernym przez Kardynała Arcybiskupa Lyonu, przez 
biskupów miast Seez i Troyes. Kraków, kop. 35. 

K r a sic k i. Przyjaciei°, bajka, kop. 20. 
actm o. materiały do Fauny Malako - zoologicznej — gali­

cyjskie), kop. 80.

Z a c h a r ja s iew ic z . Porwanie Sabina. Obrazek'z życia rs. 1 
kop. 12'/2.

G arib a ld i. Panowanie Mnicha czyli Rzym w XIX stuleciu. 
2 tomy. rs. 1 kop. 65. ” (1—3) —980o--

MA GWI1KUHĘ!
Łamigówki Geograficzne,

podług F r . F ro eb la .
Składające się ze wszystkich części świata i wszystkich 

Państw oddzielnie, w rozmaitych formatach, w językach pol­
skim, niemieckim i ruskim. Sprzedaja/się we wszystkich księ­
garniach. Skład główny w Księgarni E . W e n d e  i  S p ó łk i.

{'2 -G) —985G -

Dyrektor Instytutu Muzycznego (Konserwatorjum) W ar­
szawskiego , zawiadamia osoby interesowane, że zapis uczni 
i uczennic do Konserwatorjum na półrocze 11-gie roku szkol­
nego 1870/71 rozpocznie się dnia 21 grudnia (2 stycznia); 
a kurs nauk 7/19 stycznia 1871 roku. Pod jakiemi warunka­
mi młodzież obojej płci może. być do Konserwatorjum przyj­
mowaną, objaśnia to bliżej ustawa dla Zakładu tego przepi­
sana, o szczegółach której można powziąść bliższą wiadomość 
w Kancelarji Konserwatorjum codziennie od godziny 9 do 12 
z rana, i po południu od 5 do 7, wyjąwszy niedziele i święta. 
Dyrektor Konserwatorjum wskazuje tylko w tej mierze głów­
niejsze zasady, a wianowicie: 1) żo kandydat lub kandydatka 
ma mieć najmniej 12, a najwięcej 20 rok życia; wiek wcześniej­
szy i późniejszy w razie zdolności nadzwyczajnych i dosta­
tecznego usposobienia, nie może być przeszkodą do przyjęcia 
ucznia, 2) że opłata za naukę wynosi na pół roku rsr. 25;
3) że kandydaci winni złożyć: metrykę urodzenia, świadectwo 
szczepionej ospy, świadectwo lekarza że stan ich zdrowia po­
zwala na naukę śpiewu, świadectwo szkolne z usposobienia 
w czytaniu pisaniu i znajomości 4-ch działań arytmetycznych.
4) że kandydat lub kandydatka podda się egzaminowi w obec 
Członków Konserwatorjum; którzy o ich zdolności muzykalnej 
i przygotowaniu technicznem wyrzekną; 5)“ że przedmioty wy­
kładane są trzy razy w tygodniu: dla klass żeńskich we 
wtorki, czwartki i soboty — zaś dla klass męzkich, w ponie­
działki, środy i piątki. W myśl art. 70Ustawy, uczniowie po­
zyskujący patenta z ukończenia Instytutu Muzycznego, maja 
tern samem uznaną kwalifikację ubiegania się o posady nau­
czycieli muzyki w Zakładach Rządowych, o miejsce odpowie­
dnie w Cesarskich i Warszawskich Teatrach, oraz kapelach 
wojskowych i kościelnych, ■ nakoniec trudnienia sie nauczy­
cielstwem prywatuem w Cesarstwie i Królestwie. 6) że uczuio- 
wie odznaczający się zdolnościami, pracowitością i moralnem 
prowadzeniem, uwalniają się od powinności rekruckiej przez 
cały czas zostawania w Konserwatorjum i to nie inaczej, jak 
na poświadczenie Zwierzchności onegoż o wzmiankowanymi 
przymiotach pomienionych uczniów; 7) W półroczu bieżącym 
szkolnym będą wykładane następujące przedmiotu: Nauka 
śpiewu solowego; śpiewu chórowego ; solfedziów i czytania 
nut głosem, fortepianu, klassy wyższej i niższej: forte­
pianu dla śpiewających; skrzypców, ldassa wyższa i niższa; 
violonczelli; organów, wyższej i niższej klassy, religii i rytu­
ału kościelnego dla organistów; harmonii, kontrapunktu, kom­
pozycji i instrumentucji; języka russkiego ; języka włoskiego 
ćwiczeń zbiorowych. Kandydaci i kandydatki nowo przybywa­
jący, zgłaszać się winni do egzaminów w towarzystwie { ro­
dziców lub opiekunów, od dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1870/71 
roku z rana od godziny 9 do 12-ej, po południu zaś, od godzi-

. . w  (2 3 ) -962S—
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przy ulicy Rymarskiej, urządzoną została podobnie jak  la t poprzednich

TOWARÓW G A L A N T E R Y J N Y C H
aaaaasa aaiaetraaa.

Wyżej wspomnione przedmioty są tak urozmaicone i liczne, że tylko ważniejsze przytoczyć tu 
można, a mianowicie:

ŻYRANDOLE i KANDELABRA" lironzowe i kryształowe,
ZEGARY' stołowe, ścienne i podróżne,
LAMPY stołowe i ścienne, olejne i naftowe.
JARDINIERKI, WAŻONY i NACZYNIA do kwiatów,
WSZELKIE TOALETY z przyborami srebrnemi i innemi,
WACHLARZE najświeższej mody w różnych kolorach,
BIŻUTERJA wszelka pozłacana, tulska i z mąlachitu,
Tak zwane PETITS MEUBLES inkrustowane,
GARNITURY PIŚMIENNE, jakoteż wszelkie przedmioty galanteryjne z bronzu,
YVYBOBY"SKÓRZANE i różne nowości ze słoniowej kości, szyldkretu i perłowej macicy, 
W IELKI WYBÓR ALBUMÓW i RAM do fotografii,
TEKI zwyczajnej ozdobne do pisania.
AQUARIUM i mniejsze NACZYNIA do złotych rybek,
SZKATUŁKI grające i różne inne przedmiota z muzyką i maszynierką,
BOMBONIERKI ozdobne i różne ATRAPY do tegoż użytku.

l a  szczególną uwagę *1
zasługuje tego roku

Wu :4  W * 'g  \ i . -------------   , ---------- , — „
<Ś> (9
( | )  wzbogacony w rozliczne p r z e d m i o t y  pomysłu i sztuki, które jak wszelkie inne Towary po przystęp­
n y  nej cenie sprzedają się.
( J- Magazyn powyższy przy rzęsistym oświetleniu, otwarty jest do godziny 9-ej.
V© (2—3) — 9803 —
I
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_g Ŝr©

. £  ss f l  Cd S3 3 £ 4= ©
N S.2 S Sf .S "  -  s=:©<©

.r-t 44 r— c5» 'r-t

.2 o  £ d  „
4© P u łn

3
3
5 ©

^
s  r t  tH c i

^ 44

•g 3 
S 2 .s-°

W
43 ° PQr3 N

N̂ SObk•N r5 
3  5

N _2 cd * 2  
?h to 
©rO
oT
C  N44 U

O T3 C4

>>■£“ 3 § 
o>  ̂^ -d i7
W co Ctf cd
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EABEYKA I GŁÓWNY SKŁAD

J Ó Z E F A  B A D 1 I G A R T E N ,

żebv ceny były nader umiarkowane 
konanep _  (3—6)

przy u licy  Senatorsk iej w  dom u R oeslera  na 1-em piętrzę  
od K rakow skiego-P rzedm ieścia , N r  4 5 1 .

Fabryka zaopatrzona jest zawsze w znaczny zapas Z w ierc iad eł 
różnego gatunku i wymiaru, bez ram oraz w ramach złoconych, gładkich, 
mahoniowych, orzechowych: L u ster  stojących, K on so li złoconych wiszą­
cych i stojących z marmurowenii blatami. G zym sów  złoconych, biało 
złotych, mahoniowych do firanek, T o a letek  damskich i Tremo peters- 
burgskich: Rameczek ważkich od 5 do 40 cali długości; O brazów  olej­
nych oprawnych i t. p. Nadmienia przytem, iż przyjmuje wszelkie Obrazy 
do oprawy, a stare ramy do reperacji i odświeżania, a staraniem mojem jest 

dotąd ńiepraktykowane, i z poręczeniem za dobroć robotyw

S

i

mojej fabryce wy- 
— 9784 -

Pozostawiony jest do sprzedania w Składzie Fortepianów 
i Pianin Zagranicznych L . F ran k la , przy rogu ulicy Bie­

lańskiej i Tłomackiej Nr 599A/B

fortepian palisandrowy
l v  bardzo mało używany, z fabryki Kralla i Sei- 

L-J* dlera z angielską mechaniką o 7 oktawach,
Z całym blatem motało wym i 5-ma szprejcami, najnowszej 
konstrukcji, za bardzo przystępną cenę. Oraz F ortep ian  
m ahoniow y, bardzo mało używany, prawie zupełnie nowy, 
z jednej z pierwszych fabryk tutejszych, o i-miu oktawach, 
z całym blatem me"talo wym i z 4-ma szprejcami, najnowszej 
konstrukcji i fasonu, z toneip pełnym silnym i śpiewnym, za 
rsr. 220. Oraz fortepian mahoniowy, używany, przeszło C‘/3 
oktawy, krótkiego fasonu, z szpic-blatem i 3-mu szprejcami 
w jak  najlepszym stanie za rs. 110. Oraz P ianino palisan­
d ro w e, prawie jak zupełnie nowe, z jednej z pierwszej fa­
bryki zagranicznej, o 7-miu oktawach, z całym blatem meta­
lowym i szprejcami najnowszej konstrukcji i fasonu,j mocno 
zbudowane i gustownie wykończone, z zaręczeniem trwałości 
i dobroci na lat kilka, z tonem tak silnym i pełnym jak 
w Fortepianie za bardzo przystępną cenę. Pakowanie fortepia­
nów lub Pianin, na miejscu uskutecznia się za bardzo korzy­
stną cenę. (2--3) —9876—

Jabłka T yro lsk ie , W in ogron a
i inne owoce, oraz wszelkie Bakalje, po­
leca na nadchodzące Święta za przystęp­
ną cenę ,

SKŁAD OWOCOW
przy ulicy Freta Wązkiej, pod Nr 332. 

( 2 -3 ;  -  9843 —

Dobra Bielichowo,
w powiecie Płockim, 21 wiorst (3 mile) od Płocka, 390 dzie- 
siatyn (26 włók) mające, wolne od służebności włościańskich, 
w ziemi dobrej, są do sprzedania z wolnej ręki, lub do za­
miany na D om  w Warszawie. Bliższa wiadomość w Kan- 
cellarji Rejenta Przysleckiego, przy ulicy Długiej pod Nr 550, 
lub w Redakcji „Kurjera Warszawskiego. (3 -3 ) -9721—

Jest do zbycia
KOŁNIEŻ Elkowy, MUFKA Mąkajowa, TOALETKA i ro­
zmaite Drobiazgi mogące służyć na Gwiazdkę. Ulica Mosto­
wa Nr 24 nowy, drugie piętro mieszkania Nr 16, widzieć mo­
żna od 10-ej do 2 iej codziennie. (2 -3 )  9S;>4—

Przy Drodze Żelaznej Terespolskiej, 7 wiorst (1 mila) od 
Mińska, jest do sprzedania

K 0 L 0 N J A,
rozległości Gruntu pszennego miary Chełmińskiej, dziesiatyn 
3S'/2 (morgów 77), z Zabudowaniami i Inwentarzem martwym 
i żywym, we wsi Moczydła, za bardzo przystępną cenę. Wia­
domość bliższa u Fryzjera Kleszczyńskiego, na Podwalu pod 
Nrem 497a, nowy 3. (3 — 3)  9714_

egzystujący od lat 53 pod Nr 592 przy ulicy Długiej, 
w domu przy kościele Ś-go Ducha, świeżo zaopatrzony 
został przez niżej podpisanego w znaczny zapas i ró­
żne gatunki O LR JU , a mianowicie: rzepakow y, 
słoneczny, konopny, rafinow any, do palenia, 
i lniany; nadszedł tu też świeży transport N A ­
F T Y  A M E R Y K A Ń S K IE J  salonowej i L I-  
G R O IN Y  po kop. 90 za garniec; tamże można do­
stać w jak najlepszych gatunkach Ś W IE C  S T E ­
A R Y N O W Y C H , Z A P A Ł E K  W I E D E Ń ­
S K IC H  Binkowskiego, oraz O L IW Y  i S M A ­
R O W ID Ł A  do osi B elg ijsk iego , K N O T O W  
i K N O T K Ó W  w ied eń sk ich  im lamp, S Z K Ł A  
w jak najlepszych gatunkach, z czem mam zaszczyt 
poiecić się Szanownej Publiczności.
(1—3) — 9932 — K . R eyczak iew icz.

Parobków żonatych
na ordynację: czy to Fornali, Wolarzy, Gajowych, Karbowych) 

Owczarzy, Kołodziejów, Cieśli, dostarcza
Uoiu lAoniissowo-Handlowy 

l i .  K l Ł O t K Y i S H l K U O ,
w  K r a k o w i e ,

Rynek 36, do trzechletniej służby.

m S*  B e z ż e n n y c h
niedostarczmy, z wyjątkiem

jp S T “ Kosiarzy
na sianokosy i żniwa.

(2—6) - 9 8 2 1 - ____

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— ^oaBoieno Hemsypoio.


